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Oplata pocztowa niszcz, ryczałtem.

P O  z

W a r s z a w a ,  
c z w a r t e k  31 s t y c z n i a  1935 r .

iOWINY CODZIE HHE r .jO .
N A SZ E  A B C

C h a o s
W  życ iu  p o lity c zn em  P o lsk i 

ob se rw u jem y  z ja w isk o , k tóre  
m ożna nazw ać a to m iza c ją  id e ­
ow ą . P rzek o n a n ia  i p o g lą d y  n ie 
d ecyd u ją  o  p rzyn a le żn o śc i ■poli­
ty c zn e j jed n os tk i c zy  g ru p y . S ta ją  
s ię co ra z  b a rd z ie j m otyw em  d ru ­
gorzędn ym

W e źm y  choćby os ta tn ią  ses ję  
se jm ow ą , B o s lo w ie  o p o zycy jn i 
k ry tyk u ją c  d z ia ła ln ość  rządu  spo 
tyk a li s ię  n ie ra z  z n ieoczek iw a n ą  
o d p o w ied z ią :

—  A le ż  n a tu ra ln ie , p a n o w ie  
m ają rac ję. Ja, osob iśc ie  zap a ­
tru ję  s ię  na tę  sp raw ę  taksam o...

Z du m ien ie , ch w ila  zaskoczen ia  
n iesp od z iew an ym  o b jek tyw iz -  
mem a p ó źn ie j w ym ia n a  w za jem ­
nych k om p lem en tów  i m ila , p ó łgo  
d z iu n a  p ogaw ęd k a . P a r la in e n ta r  
aa s ie lan k a  na w z ó r  a n g ie lsk i.

Cc tu, z resz tą  duzo m ó w ić ! 
D ziś je s t  taka  s y tu a c ja  w  P o lsce , 
ee co d ru g i o p o zy c jo n is ta  ma 
„s w e g o "  m in is tra  sa n a cy jn ego , a 
p ra w ie  k a żd y  m in is te r  sw ego  opo 
ty c y jn eg o  kon ika .

L ib e ra ło w ie  o p o zy cy jn i r ó ż ­
nych s tro n n ic tw  i s fe r y  gosp o ­
darcze „m a ją  m in is tra  F lo y a r  
K a jchm ana , a m in . R a jch m an  
;ta w ia  na lib e ra lizm .

P rz e c iw n ic y  o s try ch  m etod  na­
cisku a d m in is tra c y jn eg o  m e m o­
gą. t ia ch w a lić  s ię m in. K o śc ia l-  

t o w fk ie g o  a m ir .  K o śc ia łk ow ęk i 
je s t  ca ły  po s tron ie  p ra w o rzą d ­
ności.

R o ln ic y  o p o zy c y jn i zakoch a li 
f ię  w  m m  P on ia tow sk im , m in. 
P o n ia to w sk i w  ro ln ik a ch  opozy- 
y jn y ch , N ie c n a j w  m ieśc ie  b ę ­

dzie w o jn a , b y le  po lska  w ieś  spo­
kojna...

K a żd y  k ieru n ek  m yś li p o lity c z ­
nej, g o sp o d a rcze j c zy  -społecznej, 
rep rezen to w an y  w  o p o zy c ji ma 
sw ego sym patyka  c zy  p rz ed s ta ­
w ic ie la  w śród  w y b itn y ch  p o lity ­
ków san a cy jn ych . I  n ig d y  n ie w ia ­
domo ja k i je s t  is to tn y  sens tego  
r ja w is k a : koń  tro ja r isn i w  tw ie r -  

ł z y  o p o zy c y jn e j, czy  p rzec iw n ie  
W a llen ro d  w śród  sa n a to rów ?

Z k o n fig u ra c ji  ta k ie j n ie  w y n i­
ka, o c zy w iś c ie , n ic  rea ln ego  i kon 
ir e tn e g o . P o s zc ze g ó ln i san a toro- 
w ie sw o je , a san a c ja  ja k o  całość 
sw oje . System  trw a , a zw ięk sza  
się ty lk o  chaos i zam ęt w  spo łe­
c zeń stw ie . Ż yc ie  p o lity c zn e  P o l­
ski s ta je  s ię  co raz  b a rd z ie j p lą ta  
n ipą  m o tyw ó w  id eow ych  kon juk- 
tu ra ln o-osob is tyeh . W a lk a  p o li­
tyczn a  w  sensie  ś c ie ra n ia  s ię  w y ­
raźn ych  i sp rzeczn ych  ze sobą 
p o g lą d ó w  w ła ś c iw ie  n ie  is tn ie je , 
p on iew aż p o g lą d y  są tak  ro zp a r­
ce low an e, że  w  w ie lu  w ypadkach  
trudno p y ło b j w y k re ś lić  choćby 
id ea ln ą  lin ję  fro n tu .

D o tych cza s  m ie liśm y  p rz y n a j­
m n iej m n ie j lub b a rd z ie j w y ra ź ­
nie za ryso w an e  f iz jo g n o m je  po­
szczegó ln ych  ga b in e tó w  rzą d o ­
w ych . D z iś  tru dno m ó w ić  o p ro ­
g ra m ie  p o lity c zn ym  rządu , bo 
p o s zc ze gó ln i m in is tro w ie  r ep re ­

zen tu ją  bardzo ró żn e  p o g lą d y  i 
s tan ow iska . G dy s ię do te g o  do­
da „w a c h la r z  id e o w y "  B B  pow sta  

je  obraz, w  k tó rym  tru dno ok re ­
ś lić  kto, z k  m i o co w a lczy ... Sam 
byłem  św iad k iem  sceny, w  czas ie  
k tó re j sa n a cy jn y  1 ’ b e ra ł i  dem o­
k ra ta  g w a łto w n ie  a ta kow a ł opo­
zy c y jn eg o  zw o len n ik a  bezpośred - 
i ic h rzą d ów  za  „ fe ty s z y z m  pań ­
s tw o w y " . w  ku lu arach  se jm o ­
w y ch  m ów i s ię  n a w et o now ym  
sposob ie  zw a lc za n ia  o p o zy c ji za 
pom ocą „o d k o m en d ero w a n ia " r e ­

fe re n tó w  sa n a cy jn ych  do każde j 
„ r a c j i "  op o zycy jn e j...

M ożn aby  na ten  tem a t p isać  
w eso łe  fe l je to n y ,  g d yb y  p o lityk a  
pań s tw ow a  m e b y ła  bardzo  p o ­
w ażn ą  sp raw ą.

S. S.

uipozyc a uzasadnia

Konieczność pokotu podatkowego
D ilsza dyskusja na sejmowe! komisji budżetowe)

D ysku s ja , aka  s ię  ro zw in ę ła  po 
p rzem ów ien iu  r e fe r e n ta , p o św ię ­
cona b y ła  n iem a l w y łą c zn ie  zagad  
n ien iom  poda tkow ym . P od  tym  
w zg lęd em  p a n o w a ła  ca łk ow ita  
zgod a  w ś ró d  c a łe j o p o zy c ji,  a 
częśc io w o  m u s ia ł p o a z ie lic  j e j  po 
g lą d y  p rz ed s ta w ic ie l k lubu BB, z 
g ru p y  ch łop sk ie j. U d e rza n o  n ie ­
ty lk o  w  system , a le  i  w  p ra k tyk i 
s e k w es tra te ró w  i eg zek u to rów . 

M IN IS T E R  S K A R B U  —  G Ł Ó W ­
N Y M  B A N K IE R E M  

P ie rw s z y  p rzem ia w a ł p ro f.  R y - 
barsk i —  p rezes  k lubu n a ro d o w e j 
go  —  s tw ie rd za ją c  na w s tęp ie , że 
d z is ia j m in is te r  Skarbu w P o ls c e  
je s t  g łó w n ym  ban k ierem . Tlość 
w k ładów  w  in s ty tu c ja ch  p ań stw o  
w ych  w yn o s i 40,8 p rocen t, w  ko­
m u n a ln ych  25,6, razem  w ię c  p rze  
szlo 2/3, a w- p ry w a tn y ch  ty lk o  
27,6. W y łą c zo n y  je s t  z te g o  ze s ta ­
w ien ia  B ank  P o lsk i. J e że li p ó j­
d z ie  tak  d a le j, to  b ęd z iem y  m ie li 
ty lk o  p u b lic zn e  in s ty tu c je  f in a n ­
sowe. P rz ed ew szy s tk iem  pon osi 
na tem  s tra tę  Skarb, g d y ż  in s ty  
tu c je  p u b liczn o  - p ra w n e  k o rzy ­
s ta ją  ze zn aczn ych  u lg  poda tko­
w ych .

R e fo rm a  p o - 1  k to ja k  kto, a le  m in is te r  skarbu 
b yć  r e fo rm ą  ; pom in ien  to zrozu m ieć .

nem u c z ło w iek o w i 
da tkow a  pow in n a  
d la  w szys tk ich  

L I T E R A  P R A W A  —  A  P R A K -  F A k T Y .
T T K a  I KymaSr (k i.  n a r . ) :  —  P ro -

Pos . L a n g ie r  (K I .  L u a . )  za rzu - w adzim y dysk u s ję  nad os ta tn im

ca, że w y m ia r  podatku  n ie  od b y ­
w a  s ię  zg od n ie  z  l i t e r ą  p ra w a  
Jes t on n ie lito ś c iw ie  ok ru tn y  w  
stosunku do słabych  gosp od a rs tw  
w ie jsk ich . P r z y ta c z a  s ze re g  w y ­
padków  k rz yw d zą ceg o  w ym ia ru  
p od a tk ow ego  w obec  gospodarzy  
w ie jsk ich , s tw ie rd za ją c , że m a spi 
san yc li 2  ty s ią ce  ta k ich  w yp a d - 

1 ków .

reso rtem  p re lim in a rza . R ząd  
w iiió s ł  bu dżet, d e f ic y to w y  i, n ie ­
s te ty , r e fe r e n c i n ie w skaza li żad ­
nych srod kow  na p o k ryc ie  d e f i ­
cytu .

, P rz y to c z ę  tu p a rę  typ ow ych  
p r z y k ła d ó w . Są one m o ż liw e  do 
usun ięcia  p rzez  m in is te rs tw o  
skarbu. W  F a le n ic y  w ła ś c ic ie le  

j n ie ru ch om ośc i o trzy m a li osta t-
Pos. H y la  (B B )  zazn acza , że  0 j°  w y m ia r  podatku  od n ieru ch o- 

po k w e s tji od d łu żen io w e j pozo- ści t r z y  ra z y  w y zs zy , n iż  w  roku 
s ta je  je s zc ze  do za ła tw ien ia  b a r - j P ° l j r zedn im - W n ie ś l i  rek u rsy  i 
dzo is to tn e  za ga d n ien ie  k a rte lo -  .Wfiiyąnćią zo s ta ły  u w zg lęd n ion e , 
we. R o zp ię to ść  nożyc  nie z m n ie j - .a ê ^ażęly z n ich , a b y io  ich  17u0 
szy ła  s ię  i w sk u tek  t e g o , .s i ła  po- m usia ł zap m c ić  s tem pel w  w y ­

datkow a  m a le je . W  in te re s ie  skar 
bu je s t  aby  ten  stan rze c zy  u leg ł
zm ian ie .

W  P R Z E M Y Ś L E  Ź L E  —  W  R O L ­
N IC T W IE  J E S Z C Z E  G O R ZE J  
Pos. J a s iu k ow icz  ( l i i . n a r.) 

w i. że w  p rzem yś le  je s t  ź le , a w

sokości 3 zł 

In n y  p rz y k ła d : w  K ra k o w ie  za ­
a n gażow an o  s tu den tów , p ła tn ych  
po 3 g ro sze  za  upom nien ie  od po­
datku  lo k a to is k ieg o . C i ch łop cy  

m(. 'c h c ą  za ro b ić  ja k n a jw ię c e j,  p is zą  
te  u pom n ien ia , n ie  p a trzą c  c zy

C O  Z  R E F O R M A  P O D A T K O W Ą ?

W  roku 1981 p. m in is te r  Z a ­
w a d zk i p o w ied z ia ł, ze r e fo rm a  
poda tkow a  je s t  n iezb ęd n a  i  p rzy  
g o to w a w cze  p ra ce  są p rz ep ro w a ­
dzane, a le  n ie  m oże b yć  od razu  
u skuteczn .ona, bo w a ru n k i n ie  są 
u s ta b ilizo w a n e  i r e fo rm a  taka  mu i 
s ia łab y  w y w o ła ć  zm n ie js zen ie  
w p ływ ó w  pod a tk ow ych . N a s ta ł no 
w y  okres p ew n e j s ta b il iz a c ji d e ­
p re s ji i zn ów  3 lis top a d a  1933, 
ju ż  te ra z  p.^ m in is te r  Z aw ad zk i, 
p ow ied z ia ł, że  n a s tą p iła  w z g lę d ­
na s ta b il iz a c ja  i n adszed ł czas 
p rzys tą p ien ia  do r e fo rm y . Z ap o - 1 
w ied z ia ł, że  sku tk i c zę ś c io w e j r e ­
fo rm y  będą  m o g ły  b j ć  ju ż  za s to ­
sow ane do budżetu  na rok  1935-G.!
W id z ie liś m y , że  w  s es ji p op rzed - :7m"  za le g ło ś c i 
n ie j p rzep row a d zon a  zo s ta ła  o rd y  ^rnie sum j M e tod y  sekw es-
n a c ja  w yb o rcza , a ob ecn ie  mamy t ia to r ó w  i egzeb to ró w  w o ła ją  
p arę  n ow ych  podatków . C el r e fo r  I l ie j"az 0 Pom stę do n ieba. L ir y -  
m y p od a tk o w e j m ia ł być tak i, że o b j t l  u- gosp od a rczych ,
z je d n e j s tro n y  p ew n e  w a rs tw y  k^óie 1 ? pow in n  w o gó le  zacho- 
lo d z i m .a ły  o trzym ać  u lg i, a z d ra  d zió ’ odbY " 'a ją  się czasem  po ce- 

g ie j  s tron y , doch ody  Skarbu  m-u-

ro ln ie tw ie  je s zc ze  g o r z e j.  Spadek p o d a M  S W ^ o n y ,  c ;y n ie . C ałe 
cen |feit .'•nastraszający, c b c ia ,, ^ f s t o - j e s t  za la n e  u oom n iem am i 

„ „  j „ 4 i   a każde z  n ich  k osztu je  1 z ł. 50n ie  c ią g le  za  duże. D e k re ty  oddłu  
ż e -ro w e  p rz '-n ios ! v  w u ra w d z ie  
p ew n ą  u lgę, a le  m e lc g u lu ją  typa  
s p ra w  w  sposob rad yk a ln y , a m a 
ją  od w ro tn ą  s tron ę  m edalu , n ie ­
pom yśln ą  d la  ży c ia  g osp od a rcze ­
go ,T t. j .  stosunek do w ie r z y c ie li .  
N a c isk  śru by  p od a tk o w e j s ta je  
s ię  co raz  b a rd z ie j u c ią ż liw y  i 

1 g ro źn y  U sp ra w n ien ie  aparatu  
| w y m ia ro w ego  je s t  jed n os tron n e  

sk ie row an e  do sw o is tego  kom en 
i ło w a n ia  ustaw . T ra k to w a n ie  p ła t 
n ików  je s t  n ie rów n om iern e . N a j ­

b a r d z ie j  ja sk ra w e  p rzyk ła d y  p rze  
rostu  ten d en ey j w y m ia ro w ych  
sp otyk am y  w  podatku  dochodo­
wym .

R ezu lta tem  n a dm iern ego  fisk a -

a Każde z  m en  kosztu je 
g ro szy .
M IL J O N  U P O M N IE Ń  W DWÓCH 

W O J E W Ó D Z T W A C H .
P os . H u tten -C zap sk i (B B j  przy­

ta cza  c y fr y  i lu s tru ją c e  n ied o go d ­
ności w y p ły w a ją c e  ze ś c ią ga n ia  
podatków- i b rak i system u  skon­
c en tro w a n ia  w szy s tk ich  egzeku - 
c y j w- rękach  w ła d z  skarbow ych . 
P o w sze ch n y  Zak ład  U b ezp ieczeń  
w  r. 1934 na te ren ie  dw óch  ubo­

g ic h  w o je w ó d z tw : w ile ń s k ie go  f
now -ogródzk iego ro zes ła ł około 
m iljo n a  upom nień , co l ic z ą c  po 
Pu łtora  z ło teg o  za jed n o , stanow-i 
d oda tkow e ob c ią żen ie  ty ch  w o je ­
w ó d z tw  o p ó łto ra  m iljo n a  z ło tych . 
W  jednym  p o w ia to w y m  u rzęd z ie  
skarbow ym  na tym  te ren ie  b y ła  
ch w ila , g d z ie  ty ch  upom nień  b y ­
ło  2 2 0  tys  a w ię c  m ia ło  to p o ­
c ią gn ą ć  za sobą d ad a tk ow e św iad  
czen ia  na sum e trzy s tu  k ilk u d z ie ­

s ięc iu  z ło tych , g d y  p o w ia t tęp  p ła  
ci podatku  g ru n to w eg o  w szy s tk ie  
go  <i0 tys . z ło tych . N a jw y ż s z y  
czas zan iech ać tego  system u  u- 
pom nień .

D a lsze  ob ra d y  nad  bu dżetem  
m in is te rs tw a  skarbu  od roczon o  
do dziś.

(OoKonczenie dyskusji 
na str. ;»-e )

Straik 22 tys. robotników
w łódzkim  o*rągu przem ysłów  m

P ro k la m o w a n y  p rzez  zw ią zk i 
zaw od ow e  p ra co w n ik ó w  i  pracow­
nic p rzem ysłu  w łó k ien n ic zego , 
zw ią zek  „ P r a c a "  i inn e, jed n od n io  
w y  p ro te s ta c y jn y  s tra jk  w  p rz e ­
m yśle  w łó k ien n ic zym  w  Ł o d z i i  o- 
k ręgu  łód zk im  w  dm u 30 b. m „ 
ja k o  p ro tes t p rzec iw k o  w ypadkom  
łam ania  p rzez  n iek tó rych  p ra co w ­
n ik ów  um owy zb io ro w e j i zw a l­
n ia n ia  d e le g a tó w  fa b ry c zn y ch , u- 
dał s ię  ty lk o  częściow o . N a  ogu l- 
ną ilo ś ć  82 tys . rob o tn ik ów  za  
tru d n io n ych  w  758 zak ładach , 
s tra jk o w a ło  na p ie rw s ze j zm ian ie  
22 tys . w łó k n ia rz y  w  277 zak ła ­
dach p rzem ysłow ych .

W  p oszc zegó ln y ch  m ie js c o w o ś ­
c ia ch  s tra jk  p rz ed s ta w ia  s ię  n a ­
stęp u jąco  : w  L od z i na o g ó ln ą  i- 
lo ść  68 ty s . za tru d n ion ych  w łó k ­
n ia rzy  s tra jk u je  15 tys . osób, w  
Zdu ń sk ie j W o l i  —  1500, w  P io t r  
k ow ie  —  900, w  B e łch a to w ie  —

180, w  T o m a szo w ie  M a zo w ieck im  
20 0 0 , w  Pab jan icach ^900 , w  Z g ie  
rzu  s tra jk u je  180u, w  A lek sa n d ro  
w ie  —  300. W  p ozo s ta łych  m ie j­
scow ośc ia ch  fa b ry k i w łó k ien n i­
cze  p ra cu ją  n o rm a ln ie  Z  w ięk ­
szych  fa b ry k  je s t  czyn n a  fa b ry k a  
sztu czn ego  jed w a b iu  p od  T o m a ­
szow em  o ra z  W id ze w s k a  M an u ­
fa k tu ra  w  L od z i.

• Z a k ła d y  p ra cy  w  inn ych  ga łę- 
. z ia ch  p rzem ysłu  p ra cu ją^ n o rm a l-cl- f

m e.

G e i \  G o e r n g
ponownie w Warszawie
Prorujer P ius, p. Goering,' k tóry, 

jak  wiadomo, był nt polowaniu w  
B iałow ieży, powrócić ma dziś runo 
do W a rszaw }, a wieczorem  odjechać 
spowrotem do Berlina.

w yn o szące

lak
Z ł o t e  in t e r e s y  p r y w a t n y c h  r i ^ s k o n t e r ó w

się zarabia 230 procent?
A c w . Łyp a c e w ic z w  pętach lichw y

ty być  zw iększon e , to  zn aczy, żc 
re fo rm a  m ia ła  iść na dw óch  no­
gach . T y m c za s im  w id z im y , że  i- 
d z ie  ona ty lk o  na je d n e j nodze. 
U lg  n ie  p rzyn os i i ty lk o  są w p ro ­
w adzon e n ow e podatk i i poda 
teczk i. U ta r ł  s ię  u nas szab lon , że 
je ż e l i  je s t  jakuś po trzeoa , to 
w p row a d za  s ię  n o w y  podatek . 
Czasem  n a zyw a  się  to  op ła tą , a 
m oże za  rok  n a zw ie  s ię  d oo row o l- 
ną o fia rą .

R E F O R M A  D L A  W S Z Y S T K IC H
Z asad n icza  r e fo rm a  poda tkow a  

n iezbędn a  je s t  u nas do od ou d ow y  
g osp od a rcze j. J es t on a  jed n ym  z 
pod staw ow ych  pu nk tów  ao zw a l­
c zan ia  k ryzysu . J e że li s ię  p ro w a ­
d zi p o lity k ę  d e fla c j i ,  to  n ie  n a le  
ż y  z  tem  łą c zy ć  in f la c j i ,  c ię ża ró w  
p u b liczn ych , bo jed n a  rz e c z  para  
l iżu je  d ru gą . J e że li w ła d ze  f is k a l 
ne zw ię k s za ją  s w o ją  d oc iek li 
w ość. to  je s t  m ożn ość d o c ie ra n ia  
do w sze lk ich  zasobow  podatn ika , 
to pow n no to iś ć  w  p a rze  z pew - 
nem  z ła god zen iem  s taw ek  p od a t­
k ow ych , k tó re  n iek ied y  są absur­
da lne. Pu n k tem  w y jś c ia  d la  r e fo r  
m y p od a tk o w e j p ow in ien  b yć  po- 
k o j pod a tk ow y, c zy li p ew n e  za w ie  
szen ie  b ron i w  te j  d z ied z in ie . N ie  
m am  tu na m yś li ja k ie g o ś  m ora to  
r ju m , ty lk o  b ło g ie  u czu c ie  p o d a t­
n ika, że  p rz e z  p a rę  la t taksy n ie  
będą  podw yższon e , a lbo  n ie  bę­
d z ie  n o w e j in te rp re ta c ji daw n ych  
u staw  p odatkow ych  N ie  n a leży  

w zm a ga ć  fisk a lizm u . Tym czasem  
u nas ten  f is k a lizm  is tn ie je  i 
zw ra ca  s ię  ra c ze j p rzec iw , drob-

nach u rą g a ją c y ch  zd row em u  ro z ­
sądkow i z k o rzy śc ią  ty lk o  h jen  li 
c y ta c y jn ych . S ek w es tru je  s ię  na 
szos ie  zboże, od s ta w ia n e  do s ta ­
c ji k o le jo w e j,  kupki bu rak ów  cu­
k ro w ych  na polu  i t. d. U s p ra w ­
n ien ie  apara tu  w y m ia ro w e go  i eg  
zek u cy jn ego  w ym a ga  dużo p racy , 
a p rzed ew szys tk iem  in n ego  nasta 
w ien ia  rządu . N a jw y ż s z y  czas 
zm ien ić  m etod y  pos tęp ow a n ia

W  p roces ie  adw . Ł y p a ce w ic za  i 
p ozo s ta łych  oskarżon ych  za c zę li 
zezn aw ać  p ie rw s i św iadkow ie

Jednym  z g łó w n ych  św iad k ów  
osk arżen ia  je s t  n ie ja k i W a c ła w  
W ik la k , k tó ry  p ie rw s zy  w n iós ł do­
n ies ien ie  na adw oka ta . W ik lak  
m a sam  za sobą dosyć  c iem n ą w icz  dopu szcza ł się. oszu stw .

n ic tw em  hand low em , g łó w n ie  p ry - 
w a tn em  dyskon tem  w-eksli. D z i­
s ia j pos iada  sk lep  p rz y  ul. Sen a­
to rsk ie j w  W a rs za w ie .

Z ezn an ia  te g o  św iadka są b a r­
dzo c ieka w e  i r zu c a ją  ch a ra k te ry ­
s ty czn e  św-iatło na oko liczn ośc i, 
w śród  k tó rych  a d w oka t Ł j  pace-

p rzesz ło ść , s ied z ia ł b ow iem  w  
w-ięzien iu  p rzez  2 la ta  za oszu ­
stw a  W yp u szczon o  go  na M ol- 
ność p rzed  te rm in em  ukończen ia  
kary , gd y ż  d ob rze  s ię  sp raw ow a ł. 
Z n a la z łs zy  się na w o ln e j stop ie  
W ik la k  zaczą ł tru dn ić  s ię  p o „red -

Rcsja zegrożona przez Niemcy
musi z w i ę k s z y ć  siłę z b r o j n ą

M O SK W  A , 30.1. (P A T ) .  Prasa 
sowiecka, komentując exposć Mcło- 
towa na kongresie Sow ietów  szcze­
góln ie podkreśla wzrost zagrożenia 
ZSR R  przez N iem cy i Japonję, ak­
centując znaczenie zbliżenia francu­
sko - sowieckiego i  opór Niem iec w 
kwestji paktu wschodniego, na któ­
rego podpisanie Sow iety baulzo na­
lega j i*

W szystkie pisma gorąco aprobują 
wziększenie sił zbrojnych ZSRR. 
„P ra w d a " podkreśla znaczenie kon­
taktu zabójców K irow a  z  „faszyz 
mem zagranicznym " oraz, jak  pisze, 
„n ic  bicie stw ierdzony fak t pos> ła­
nia terorystów  z zagranicy Jo Z. S. 
R. I t r -, jako dowod rosnącej agre­
sywności antysowicckiej.

Japonja w  ocawie o granice
z w i ę k s z a  s w e  z b r o j e n i a

T O K  JO, 30.1. (P A T ) .  M in ister 
wojny Iia ja sz i oświadczy! w  parla­
mencie, odpowiadając na interpelację 
jednego z postów, iż  obecny stan o- 
brony kra jow ej, a w  szczególności 
lotnictwa jest niewystarczający. 
W ydatk i na wojska, stacjonowane w 
ilan d iiŁ r ji i  Kw antunga nie mogą

byó zmniejszone. W arunki na gTani- 
cy nie mogą być uważane za zupełnie 
bezpieczne.

M inister Wojny wskazał na obec­
ność wojsk sow ieckirh na granicy 
mandżurskiej, zaznaczając, iz ostat­
nie wy padki wskazały, że obrona 
gran icy n ie  je s t wystarczająca.

—  Z adw oKatem  Ł y p a cew ic zem  
—  m ów i św ia d ek  —  pozn ałem  się 
d z ięk i n ie ja k iem u  K o za k o w i. K o ­
zak  b y ł r ó w n ie ż  dyskon terom  w ek ­
s li i k iedyś  za p rop on ow a ł m i n a­
b yc ie  w ek s li i czek ów  M ic h a ło w ­
sk iego. W sp om n ia ł też, że  m oże 
m ieć  w ek s le  i Lypacew -icza , b o ga ­
tego  ad w oka ta  o du żej p rak tyce , 
w ła ś c ic ie la  dom u w  W a rs za w ie , 
p och odzącego  z za cn e j i znanej 
rod zin y . P o s ta n o w iłem  zas ięgn ąć  
b liż s zy ch  in fo rm a c y j o tym  ad­
w o ka c ie  i  V  tym  celu  udałem  s ię 
na g ie łd ę  d ysk on te rów  do cu k ie r­
n i L o u rs e ‘a Z eb ran e  in fo rm a c je  
b y ły  ja k n a jlep s ze . W te d y  n a w ią za  
łem  b ezp ośred n i kon tak t z Ł y p a ­
cew iczem . D a ł m i 3 czek i na 1500 
z ło tych , k tó re  zdyskon tow a łem .

P o  pew n ym  czas ie  sam zw ró ­
c iłem  s ię  do ad w oka ta  po n ow e 
w eks le . C hcia łem  troch ę  za rob ić  
na dyskon cie . D osta łem  w ek s le  na

tr z y  m ies ią ce  1500 z ło tych , k tó re  
odku p ił o sk arżon y  G óra l za  750 < 
zł., tak że po po trącen iu  mojej" 
p ro w iz ji ,  adw oka t o trzym a ! ty lk o  
650 zło tych  g o to w k ą ".

Z zeznań W ik la k a  ok azu je  się, 
że  w c ią g a ł on Ł y p a ce w ic za  w  ro z ­
m a ite  in teresy  n ie za w sze  k o rzy s t­
ne. I  tak  zap rop on ow a ł n a byc ie  o- 
pon sam och odow ych  za  12.500 z! 
A d w o k a t zg od z ił się i w y s ta w ił  
w ek s le  na ca łą  sumę. T ym czasem  
opon n ie  było, w ię c  po paru  
dn iach  p ośred n ik  p rzyszed ł z no­
w ym  p ro jek tem : a żeb y  zam iast o- 
pon nabyć  m ąkę. Ł y p a ee w ie z  z g a ­
dza ł się na w szystko .

W ik la k  zak oń czy ł sw o je  zezna; 
n ia  poin tą , n iep ozb a w ion ą  p ikan- 
t e r j i :  Oto, p rzek on aw szy  się, że  
w ek s li i czeków  Ł y p a ce w ic za  je s t  
na rynku  bardzo  dużo, p os ta n ow ił 
w  n ie zw yk ły  sposób w y c o fa ć  s ię 
z a fe ry . Z ja w ił  s ię  w  ga b in ec ie  

.p ro k u ra to ra  i o sk a rży ł Łypa cew  i­
cza  o p u szczan ie  w  o b ieg  w ek s li 
i c zek ów  bez p ok ryc ia . D zięk i te ­
mu un iknął doch odzen ia  p rz e c iw ­
ko sobie, a m oże i o sk a rżen ia  o 
w sp ó łu czes tn ic tw o  w  oszukań­
czych  a fe ra ch .

D z is ia j w da lszym  c iągu  badan i 
będą n ow i św iad k ow ie .

Urodziny prez. Roosevelta
stały się uroczystością nr rodową

W A S Z Y N G T O N , 30.1. ( P A T ) .  
S tan y  Z jed n . obch odzą  dziś  53-ą 
roczn icę  u rod z in  p re zyd en ta  Roo- 
seve lta .

D o B ia łe g o  Dom u n a p ły w a ją  
w  n ie zw yk łe j ilo ś c i depesze i l i ­
s ty i p od ark i. P re z y d e n t n ic  opu­

szcza  B ia łego  D om u i obchodzi 
s w o je  św ię to  w  g ro n ie  n a jb liż ­
sze j ro d z in y  i p rz y ja c ió ł.  D ziś  
je d n ocześn ie  w yp ad a  25 -lec ie  p n i 
cy  p o lity c zn e j R oo seve lta , k tó ry  
w  1910 roku  w szed ł do Senatu  ze 

stanu N o w y  Jork .


